
Narodowa Pożyczka 
Rozwoju Sil Polski 
— to szybszy wzrost 
przemysłu i rolnictwa 
na Ziemiach Odzyskanych!

Rząd Rzeczypospolitej zwraca się 
do wszystkich Polaków aby przyczynili się 

do rozwoju gospodarki i kultury 
rozwoju siły naszego Państwa

Przemówienie radiowe premiera Rządu RP Iow. Józefa Cyrankiewicza w związku z rozpisaniem Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski
OBYWATELE
I OBYWATELKI! 
RODACY!
Rząd Rzeczypospolitej posta 

nowi! rozpisać Narodową Po 
życzkę Rozwoju Sił Polski.

Czym się Rząd kierował, po
dejmując tę decyzję?

Kierował się dążeniem do 
szybszego wzmożenia poten
cjału gospodarczego naszego 
kraju, naszego przemysłu i roi 
nictwa, naszej bazy surowco
wej.

Kierował się dążeniem do 
szybszego przezwyciężenia tru 
dności 1 przeszkód na dro
dze naszego rozwoju.

Kierował się troską o poko
jowy, niczym nie zakłócony 
rozwój naszej Ojczyzny, o naj 
korzystniejsze warunki życia 
dla wszystkich ludzi pracy.

Pożyczka została rozpisana 
na sumę jednego miliarda 
dwieście milionów złotych.

W ciągu sześciu lat niepod
ległego bytu Polski Ludowej 
dokonaliśmy ogromnego dzie
ła. Ofiarnością i wysiłkiem 
mas pracujących zrealizowali
śmy Plan Trzyletni, który wy 
dobył nasz kraj ze straszli
wej ruiny wojennej. Dości
gnęliśmy wówczas i już prze
ścignęliśmy w wielu dziedzi
nach życia przedwojenny po
ziom gospodarczy.

Niezwłocznie też. przystąpili 
śmy do realizowania nowych, 
wielkich i śmiałych zamierzeń 
Planu Sześcioletniego, które 
uczyni'ć mają z naszej Ojczyz

ny przodujący kraj przemysło 
wy Europy.

Każdy rok, każdy miesiąc, 
każdy dzień zbliża nas do te
go celu.
Pod względem uprzemysłowię 

nia pozostawiliśmy już za so
bą niektóre kraje Europy Za
chodniej, jak Włochy, dopędza 
my Francję, kroczymy szybko 
naprzód. Kraj nasz przeobraża 
się tak bardzo 1 tak szybko 
jak nigdy przedtem w hi
storii, jak żaden kraj kapita
listyczny. Takie przemiany 
możliwe są bowiem, tylko w 
kraju rządzonym przez lud w 
imię interesów narodowych. 
Potrafiliśmy tego dokonać 
dzięki temu, że masy pracują
ce naszego narodu przeniknię
te są duchem gorącego patrio
tyzmu, ofiarności, poświęcenia 
i oddania sprawie ojczystej, 
sprawie wielkości, potęgi i siły 
Polski Ludowej. Przykład ol
śniewających postępów w roz
woju gospodarczym, w rozwoju 
wszystkich dziedzin życia na
rodu dał nam pierwszy kraj 
socjalizmu — Związek Ra
dziecki. Wykazał on jak nie
wyczerpane są zasoby ustroju 
socjalistycznego, jak niezwy
ciężoną jest potęga narodów, 
realizujących socjalizm.

Dziś konieczne jest spotęgo
wanie naszego wjjsiłku.

Musimy dać krajowi jeszcze 
więcej maszyn, niż dajemy. 
Musimy dać więcej żelaza i 
stali miastu i wsi. Potrzeba go 
wielkim budowom przemysło

wym. Potrzeba go na budow
nictwo mieszkaniowe, na no
we mosty i nowe linie kolejo
we. na nowe zbiorniki wod
ne i elektrownie, na nowe sto 
cznie i fabryki samochodów. 
Potrzeba więcej żelaza i stali 
naszemu rolnictwu. Na trakto 
ry, kombajny, siewniki, żni
wiarki. Trzeba więc jeszcze 
szybciej budować nasz 'wielki

prierńysł — podstawę i funda 
ment po'ęgi, rozwoju i nie
zależności naszego państwa. — 
Trzeba szybciej budować no- 
wr huty — pod Krakowem, w 
Częstochowie i gdzie indziej.

Trzeba szybciej wydobywać 
ludę żelazną, cynk i miedź. 
Trzeba szybciej wydobywać 
węgiel, by zaspokoił rośnie 
potrzeby naszego przemysłu i

lepiej zaspakajać potrzeby lud 
rjoścl.

Trzeba uruchomić produk
cję aluminium, trzeba produko 
wać więcej energii elektrycz
nej.

‘ Trzeba przyśpieszyć budowę 
wielkich kombinatów chemicz 
nych w Dworach i Kędzierzy 
nie, cementowni w Opolu, 
Wierzbicy i Rejowcu, fabryk

UCHWAŁA
Prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
w sprawie udziału robotników 
i pracowników w Narodowej 
Pożyczce Rozwoju Sił Polski

Patrz strona druga

Uchwała Rady Ministrów
z dnia 18. VI. 1951 roku 

w sprawie warunków rozpisania 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 

Na podstawie art. 2 dekretu z dnia 18. VI. 1951 r. o rozpisaniu Narodowej Pożycz
ki Rozwoju Sił Polski Rada Ministrów uchwala, co następuje:
| Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski rozpisuje się na okres od dnia 1 paździer- 

nika 1951 r. do dnia 1 października 1971 r.
Pożyczka przeznaczona ‘jest wyłącznie dla rozmieszczenia wśród ludności, natomiast 

nie mogą jej subskrybować przedsiębiorstwa, instytucje i inne osoby prawne.
Otwarcie subskrypcji na pożyczkę nastąpi dnia 18 czerwca 1951 r.

O Pożyczka zostaje wypuszczona w obligacjach na okaziciela: pojedyńczych — po 
“ 100 zł, zbiorowych po 200 zł i po 500 zł, oraz częściowych po 50 zł, 25 zł i 10 zł.

Każda obligacja pojedyncza (stuzłotowa) posiada odrębny numer. Obligacje zbioro
we posiadają odpowiednio po dwa lub pięć numerów obligacji pojedyńczych (stuzłoto
wych). Odpowiednia ilość obligacji częściowych, reprezentujących łącznie 100 zł, posiada 
jeden numer.

O Pożyczkę dzieli się na klasy po 100.000.000 zł każda. Każda klasa zawiera 1.000.000 
numerów obligacji.

A Odsetki od pożyczki, obliczone przy stopie 4 proc, w stosunku rotznym, przezna- 
“ cza się na wypłatę premii, które będą rozlosowane pomiędzy obligacje.

Polowa wszystkich obligacji będzie premiowana. W wysokości wylosowanej premii 
mieści się zwrot imiennej wartości obligacji. Pozostałe obligacje będą wykupywane we
dług ich wartości imiennej.

Losowania obligacji będą się odbywać 2 razy do roku — 1-go kwietnia i 1-go paź
dziernika. Pierwsze losowanie odbędzie się 1-go kwietnia 1952 r.

Pt Na każdy milion obligacji po 100 zł przypada w każdytn półroczu w drodze losowa- 
nia 25.000 obligacji do wykupu, z tego 12.500 obligacji wygrywa premie, a 12.510 

podlega wykupowi według ich wartości imiennej, zgodnie z poniższą tabelą:

samochodowych na Żeraniu i 
w Lublinie, wielkich kombina 
tów włókienniczych w Piotr* 
kowie, Andrychowie, Gorzo* 
wie.

A przyśpieszyć budowę, 
zwiększyć wydobycie, pod* 
nieść produkcję to znaczy 
przeznaczyć na ten cel więk
sze środki finansowe. Taki 
jest sens i przeznaczenie Naro 
dowej Pożyczki Rozwoju Sil 
Polski.

Zrozumieją ten cel górnicy 
polscy, którzy swym boha
terskim wysiłkiem i ofiarno
ścią walczą o zwiększenie wy 
dobycia węgla.

Już dziś dostarczają oni lud 
ności miast i wsi trzykrotni* 
więcej węgla, niż przed w®^» 
ną. Dostarczają go więcej prze 
mysłowi i komunikacji. Dostar 
czają go na eksport za maszy 
ny i surowce. Ale trzeba nam 
węgla jeszcze więcej. Aby te
mu wołaniu o węgiel sprostać 
trzeba budować nowe kopal
nie, rozbudowywać stare, uno
wocześniać ‘echnikę wydoby
cia. mechanizować pępdukcję. 
A na to trzeba więcej środków 
finansowych. Dostarczy ich Po 
życzka Narodowa.
(DOKOŃCZENIE NA STR.2)

UCHWAŁA
Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej 
w sprawie udziału chłopów 

w Narodowej
Pożyczce Rozwoju Sił Polski

Patrz strona druga

Wysokość 
jednej premii 

Zł

W każdym losowaniu półroczn. We wszystkich 40 losowaniach

Ilość obligacji Na sumę Zł Ilość óbligacji Na sumę Zł

10.000
5.000
1.000

500
250
150

4
16

150
530

1.000
10.800

40.000
80.000

150.000
265.000
250.000

1.620.000

160
640

6.000
21.200
40.000

432.000

1.600.000
3.200.000
6.000.000

10.600.000
10.000.000
64.800.000

Razem 12.500 2.405.000 500.000 96.200.000
Obligacje do wy
kupu w/g war
tości imiennej

12.500 1.250.000 500.000 50.000.000

Łącznie 25.000 3.655.000 1.000.000 146.200.000

Obligacja zbiorowa posiada 2 lub 5 obligacji numerów pojedyńczych (stuzłotowych) i 
_ daje Prawo do wygrania dwóch lub pięciu premii, wylosowanych w tym samym 

ciągnieniu dla każdego z numerów, oznaczonych na obligacji.
Obligacje częściowe, stanowiące 1/2, 1/4, lub 1/10 obligacji pojedynczej (stuzłoto

wej), dają prawo do otrzymania połowy, jednej czwartej, lub jednej dziesiątej części 
premii, wylosowanej na dany numer pojedynczej obligacji.
7 Zasady 1 sposób przeprowadzenia losowania obligacji pożyczki ustali zarządzenie 
• Ministra Finansów ogłoszone w Monitorze Polskim.

Q Prawo, do podjęcia premii oraz prawo do przedstawienia do wykupu obligacji we-
dług ich wartości imiennej trwa do dnia 1-go października 1972 r. Po upływie te

go terminu obligacje tracą swą ważność.
11 Zgodnie z art. 3 dekretu z dnia 18 VI. 1951 r. o rozpisaniu Narodowej Pożyczki Roz-

woju Sił Polski obligacje pożyczki są wolne od wszelkich podatków i opiat,

Dekret
z dnia 18. 8. 1951 r. 

o rozpisaniu 
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

Na podstawie art. 4 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 10 lu- 
lutego 1947 r. o ustroju 
i zakresie działania naj
wyższych organów Rzeczypo
spolitej Polskiej i Ustawy z 
dnia 26 maja 1951 r. o upo
ważnieniu Rządu do wydawa 
nia dekretów z mocą ustawv 
(Dz U. R. P. Nr 30, poz. 235) 
Rada Ministrów postanawia, a 
Rada Państwa zatwierdza, co 
następuje:

Art. 1.
1. Rozpisuje się premiową 

pożyczkę państwową w obliga 
cjach na okaziciela pod naz
wą „Narodowa Pożyczka Roz
woju Sił Polski’* na sumę 
1 200.000.000 zł.

2. Pożyczka spłacana będzie 
w ciągu lat 20.

Art. 2.
Rada Ministrów na wniosek 

Ministra Finansów ustali wa 
runki, na których rozpisana zo 
staje pożyczka.

Art. 3.
Obligacje pożyczki oraz pre 

mie wolne są od wszelkich po 
datków i opłat.

Art. 4.
Wykonanie dekretu porucza 

się Ministrowi Finansów.
Art. 5.

Dekret wchodzi w życie * ■ 
dniem ogłoszenia,



Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski —to więcej żelaza i stali, więcej motorów i energii elektrycznej, 
więcej węgla i cementu, więcej tkanin i obuwia, więcej mieszkań i szkól!

Sprawa umocnienia naszej niepodległości 
i wzmożenia budownictwa socjalistycznego 
wymaga zwiększenia naszych wysiłków

Centralna Rada Związków Zawodowych wzywa robotników, inżynierów, 
pracowników instytucji i urzędów, pracowników oświaty i kultury 

— wszystkich ludzi pracy do deklarowania swego udziału w pożyczce
Naród polski z klasą robot

nicza na czele zwycięsko rea
lizuje* wielkie i trudne zada
nie Planu 6-letniego.

Dzięki naszej wspólnej i o- 
fiarnej pracy w rosnącym 
tempie rozbudowuje się prze
mysł i cała gospodarka naro
dowa. Budujemy setki no
wych fabryk, kopalń, rozbu
dowujemy stare zakłady, 
wznosimy nowe osiedla i mia
sta. W tym roku ludność pra
cująca miast otrzymuje 88 
tys. izb mieszkalnych. Rośnie 
produkcja przemysłu. Rolnic
two dzięki coraz większej ilo
ści maszyn i nawozów sztucz
nych zwiększa swą wydaj
ność. Przeminęły na zawsze 
ponure czasy bezrobocia. W 
naszym przemyśle i budownlc 
twie pracuje dziś trzy razy 
więcej ludzi niż przed wojną. 
Co rok nowe setki tysięcy sta 
ją do pracy, gdobywają wie
dzę fachową. Budujemy setki 
szkół, domów kultury, ośrod* 
ków zdrowia. Przebijamy no
wą, niezawodną drogę do co
raz lepszego życia dla wszyst
kich ludzi pracy, dla naszych 
dzieci. Coraz więcej robotni
ków staje na odpowiedzial
nych kierowniczych stanowis
kach. Coraz więcej synów i 
córek ludu pracującego otrzy
muje wysokie kwalifikacje, 
coraz więcej zostaje inżyniera 
mi, lekawami, technikami, a- 
gronomami i oficerami. Kla
sa robotnicza korzysta z sze
rokich zdobyczy socjalnych i 
podnosi swój poziom życiowy 
i kulturalny.

Na całej ziemi polskiej wre 
wielka pokojowa praca — 
walka o przekształcenie Pol
ski w kraj silny, w kraj wę
gla i stali, w kraj chemii, mo 
toryzacji i elektryczności, w 
kraj wielkiego przemysłu i 
nowoczesnej techniki, w kraj 
wysokiej kultury i oświaty.

Milion ludzi na rusztowa
niach Planu 6-letniego pracu
je dla wielkich inwestycji i 
rozbudowy gospodarki narodo 
wej.

Polska z kraju, który pod 
rządami rodzimych i obcych 
kapitalistów znajdował się na 
szarym końcu państw Euro
py, wśród najsłabszych, naj
bardziej* zacofanych, dziś pod 
rządami klasy robotniczej sta 
ja się państwem coraz silniej
szym, bardziej uprzemysłowio 
nym — buduje nowe, socjali
styczne życie.

Idziemy szybko naprzód, ale 
niemało mamy trudności do 
pokonania, a możemy i powin 
niśmy iść jeszcze szybciej,

W ciągu paru lat trzeba od
robić dziesięciolecia, pokonać 
do reszty zacofanie odziedzi
czone po rządach burżuazji, 
wykonać wielkie zadania, któ 
re postawiliśmy sobie w na
szym Planie budowy podstaw 
socjalizmu.

Nie chcemy już nigdy być 
słabym krajem, zdanym na 
łup obcych zaborców — im
perialistów.

Na zbrodnicze konszachty 
amerykańskich miliarderów, 
którzy chcą wtrącić świat w 
odmęt nowej wojny, na zaku
sy amerykańsko - hitlerow
skich wrogów Polski odpowie 
my wzmożeniem naszej pro
dukcji. jeszcze szybszym tem
pem budowy naszych fabryk 
i hut, kopalń i elektrowni, 
jeszcze szybszym rozwojem 
naszej gospodarki na Ziemiach 
Odzyskanych, jeszcze szybszą 
odbudową naszej coraz pięk
niejszej Warszawy — no
wym ofiarnym wysiłkiem na
rodu.

Szybsze tempo naszego bu
downictwa, to zwiększenie za 
sobu niezbędnych surowców, 
to szybsze uruchomienie no
wych mocy produkcyjnych, to 
nowy potok wyrobów przemy 
•łowych i towarów szerokie
go spożycia, to więcej miesz
kań dla ludzi pracy, to droga 
do szybszego pokonania na
głych trudności 1 braków, to

stworzenie trwałych podstaw 
wzrostu dobrobytu i kultu
ry narodu.

Sprawa umocnienia naszej 
niepodległości i wzmożenia 
budownictvza socjalistycznego 
wymaga zwiększenia naszych 
wysiłków, zwiększenia zaso
bów i środków pieniężnych, 
które robotniczo - chłopskie 
państwo wyda na potrzeby 
rozwoju sił Polski.

Dlatego Centralna Rada 
Związków Zawodowych wzy
wa ogół pracujących do pow
szechnego udziału w Narodo
wej Pożyczce Rozwoju Sił 
Polski.

CRZZ wzywa robotników, 
inżynierów, pracowników in
stytucji i urzędów, pracowni
ków oświaty i kultury — 
wszystkich ludzi pracy do de

klarowania swego udziału w 
pożyczce w wysokości od 9 do 
14-dniowego zarobku. Kto ma 
wysokie zarobki będzie natu
ralnie subskrybował Pożycz
kę ponad tę normę.

CRZZ obowiązuje wszystkie 
organizacje związkowe, rady 
zakładowe, mężów zaufania, 
do najszerszej akcji uświada
miającej o celach pożyczki i 
do czynnej pomocy w jej 
przeprowadzeniu we wszyst
kich zakładach pracy.

Powszechnym udziałem w 
Narodowej Pożyczce Rozwoju 
Sił Polski k^sa robotnicza, 
która tylekroć wykazywała 
swą ofiarność i patriotyzm, da 
wyraz niezłomnej woli budo
wy silnej, socjalistycznej Pol
ski i umocnienia naszej nie
podległości i pokoju.

Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski 
przyczyni się do rozwoju rolnictwa 

do zwiększenia sity naszej Ojczyzny 
i utrwalenia pokoju

Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej wzywa wszystkich 
chłopów do jak największego, jednomyślnego i powszechnego udziału 

w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski

Od chwili powstania nie
podległej Polski Lu
dowej — naród nasz bu 

duje swą wolną Ojczyznę, wy 
konuje wielkie plany rozwoju 
naszej gospodarki.

Rośnie nasza potęga prze
mysłowa. Polska — dawniej 
kraj słaby i zacofany, prze
kształca się w silne państwo 
przemysłowo - rolnicze. Tyslą 
ce’odbudowanych i budują
cych się zakładów przemysło
wych zwiększają .stale pro
dukcję żelaza, stali, węgla, 
traktorów, maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych, materia 
łów włókienniczych, obuwia i 
innych towaró^ przemysło
wych niezbędnych dla zaspo
kojenia potrzeb gospodarki na

rodowej i mas pracujących 
wsi i miast.

Chłop gospodarujący na 
swojej ziemi osiąga z każdym 
rokiem bogatsze plony, rozwi
ja hodowlę, podnosi swój do
brobyt i kulturę.

Zwiększa się stale liczba za
trudnionych. Setki tysięcy lu
dzi ze wsi — dawniej żyją- 
c-ch w biedzie — dziś znajdu- 
je coraz łatwiej pracę w róż
nych gałęziach gospodarki, 
zdobywa kwalifikacje facho
we, podnosi swój poziom ży
ciowy, ma otwartą drogę do 
wiedzy i do dalszego awansu 
społecznego.,

Rośnie sieć szkół ogólno
kształcących i zawodowych, 
do których przybywają wciąż 
nowe tysiące dzieci. Zwiększa

się nieustannie liczba córek i 
synów chłopów i robotników 
w szkołach i uniwersytetach.

Powstają na wsi wciąż no
we biblioteki, stałe kina, świe 
tlice, ośrodki zdrowia. Znika 
analfabetyzm i ciemnota

Wszystko to osiągnęliśmy 
dzięki tłmu, że na zawsze znie 
siona została władza obszar
ników i kapitalistów, że wła
dza w Polsce należy do robot
ników i chłopów.

Ale nie wolno nam poprze
stać na osiągniętym. Wolą na
szego narodu jest, b.y wyko
rzystać wszystkie nasze moż
liwości produkcyjne, — by 
Polska jak najszybciej nadro
biła wiekowe zacofanie, pozo-

Dokończenie na str. 3-ciej.

Rząd Rzeczypospolitej 
zwraca się do wszystkich Polaków 

aby przyczynili się 
do rozwoju gospodarki i kultury, 

rozwoju siły naszego Państwa
nie stu wielkich zakładów 
na Ziemiach Zachodnich. Pow 
staje wielka huta miedzi, fa
bryka maszyn elektrycznych 1 
kotłów, kombinaty chemiczne, 
kopalnie rud metali koloro
wych, budują się dwie wiel
kie stocznie w Szczecinie, roz
budowują się zaniedbane daw 
niej porty.

Chcemy, żeby produkcja roi 
na tych ziem wzrosła o 75%.

Ziemie te muszą 1 będą roz 
kwitać przemysłem i rolnic
twem, zamożnością 1 kulturą, 
dając całemu światu świa
dectwo polskiej gospodarności 
i żywotności.

Jeszcze szybszy rozwój tych 
ziem, -dalsze zaludnienie tych 
ziem, dalszy ich rozkwit — 
oto jedno z naszych pilnych i 
ważnych narodowych zadań.

Temu celowi służy także 
Narodowa Pożyczka Rozwoju 
Sił Polski.

Rosnący przemysł, rosnące 
rolnictwo, kopalnie i huty, 
zakłady chemiczne i elektrow 
nie, wielkie budowle i fabry
ki, gospodarstwa rolne i labo
ratoria wymagają wciąż no
wych, lepszych i bardziej fa
chowych kadr. Rośnie przecież 
nasza gospodarka, rośnie nasz 
kraj dzięki ludziom, dzięki ich 
zapałowi, ofiarności i facho
wości, tak Jak ci ludzie ro
sną wspaniale w twórczej pra
cy. O tych to ludziach mówi 
Prezydent Bierut:

„Wraz z nowoczesnymi 
przeobrażeniami gospodar
czymi zmienia się twórczo 
i zmieniać się będzie coraz 
szybciej człowiek w Polsce, 
zmieniać się będzie nasze ży 
cie, róść i rozwijać się bę
dzie coraz potężniej nasza 
klasa robotnicza, nasza inte 
ligencja techniczna, nasz ca
ły polski lud pracujący — 
twórca tych przemian". 
Plan Sześcioletni wymaga 

dalszych 2 milionów ludzi do 
gospodarki, w tym 1 milion 
do przemysłu. Już dziś za ma
ło mamy robotników wykwa
lifikowanych, odczuwamy dot
kliwy brak inżynierów i tech
ników.

Wydatki na szkolenie kadr, 
na oświatę, na ośrodki nauko
we wyrastają z roku na rok. 
Musimy je jeszcze zwiększyć. 
Przyczyni się do tego Narodo
wa Pożyczka Rozwoju Sił 
Polski.

Zrozumieją jej przeznacze
nie ci wszyscy, którzy wołali 
o nowe kadry, wszyscy, któ
rzy mają możność kształcenia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rozumieją jej sens polscy 
hutnicy i metalowcy, którzy 
wiedzą, że Pożyczka ułatwi i 
przyśpieszy wykonanie Ich pil 
nych zadań.

Zrozumieją chemicy i elek
trycy. Zrozumieją włókniarze. 
Zrozumieją sens, przeznacze
nie i cel tej Pożyczki twórcy 
wspaniałych polskich kon
strukcji technicznych, wyna
lazcy i nowatorzy. Zrozumie
ją kolejarze i marynarze, por
towcy i stoczniowcy. Zrozumie 
ją wszyscy ci, którzy budują, 
tworzą i produkują, którzy 
chcą mieć więcej maszyn, su
rowców i sprzętu techniczne
go.

Rośnie nasz przemysł, a 
wraz z nim wzrasta w szyb
kim tempie ludność miast. — 
Powstają całe, nowe miasta, 
jak Nowa Huta czy Nowe Ty
chy. A w starych rosną nowe 
dzielnice, nowe osiedla, nowe 
ulice, nowe domy. Trzeba dzie 
slątków tysięcy nowych mlesz 
kań i budujemy te mieszka
nia. Trzeba ulepszyć komuni
kację miejską, wodociągi 1 ka 
nalizację, oświetlenie i ogrze
wanie. Trzeba nowych urzą
dzeń socjalnych, żłobków, 
szpitali. Trzeba nowych urzą
dzeń kulturalnych, trzeba no
wych urządzeń sportowych i 
wypoczynkowych.. Budujemy 
je w coraz szybszym tempie, 
ale i to tempo trzeba zwięk
szyć, a na to potrzeba dodatko 
wych środków finansowych. 
Dostarczy ich Narodowa Poży 
czka Rozwoju Sił Polski.

Zrozumieją to jej przezna
czenie robotnicy budowlani, 
technicy 1 architekci, budowni 
czowle naszych nowych miast 
i osiedli.

Zrozumieją to jej przeznaczę 
nie mieszkańcy nowych miast 
i nowych .domów, ci wszyscy, 
którzy już dziś korzystają z 
nowych mieszkań 1 cl wszyscy, 
którzy korzystać z nich będą 
jutro.

A liczba ich wzrasta i ro
snąć będzie coraz szybciej.

Ludność miast rośnie. Już 
dziś przeszło 54 proc, całej 
ludności zatrudnionych jest w. 
przemyśle, komunikacji, han
dlu i administracji. Trzeba tej 
ludności zapewnić jeszcze lep 
sze zaopatrzenie w żywność. 
Produkujemy i spożywamy 
artykułów żywnościowych z 
roku na rok więcej. Produk
cja naszego rolnictwa rośnie 
nieustannie, lecz rośnie wol
niej, niż przemysł, ńiż rosną 
potrzeby, Toteż tu i ówdzie

wciąż jeszcze mamy pewne 
trudności *w zaopatrywaniu 
ludności miast w niektóre ar
tykuły.

Trzeba więc walczyć o szyb
szy wzrost produkcji rolnej.

Trzeba więc zwiększać wy
dajność gospodarki rolnej, po 
sługując się nowoczesnymi me 
todąmi uprawy. A w tym ce
lu trzeba mieć więcej maszyn 
rolniczych, więcej nawozów 
sztucznych, trzeba racjonal
niejszych metod hodowli.

Trzeba więc powiększyć 
nakłady finansowe państwa na 
rzecz gospodarki rolnej dla go 
spodarstw chłopskich, dla 
PGR-ów, dla POM-ów, dla 
spółdzielni produkcyjnych.

Trzeba powiększyć środki 
finansowe, przeznaczone na 
produkcję przemysłową, dla 
rolnictwa. Dostarczy tych śród 
ków Narodowa Pożyczka Roz 
woju Sił Polski.

Zrozumieją to jej przezna
czenie chłopi, którzy korzysta 
jąc z rosnącej pomocy pańs
twa z roku na rok podnoszą 
produkcję rolną, którzy widzą 
jak wraz z rozwojem przemy
słu maszyn rolniczych i nawo 
zów sztucznych, z rozbudową 
systemu melioracyjnego 1 
elektryfikacji wsi rośnie plon 
ich gospodarstw.

Zrozumieją ci wszyscy, któ
rzy dzięki rozwojowi naszego 
rolnictwa będą coraz lepiej 1 
sprawniej zaopatrywani w ar
tykuły spożywcze.

Cały naród z dumą 1 miło
ścią patrzy na wspaniały roz
wój Ziem Zachodnich. Gdy 
obejmowaliśmy te ziemie 
przed sześciu laty, były one 
w wyniku działań wojennych 
spustoszone i zrujnowane. — 
Przemysł był zniszczony w 50 
blisko proc., miasta w 40 proc., 
koleje zniszczone były w 
dwóch trzecich, co czwarty bu 
dynek na wsi leżał w gru
zach. Trzy miliony hektarów 
ziemi pozostawało odłogiem.

Naród nasz wróciwszy na od 
wiecznie polską ziemię nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem potrą 
fłł ją zagospodarować, odbu
dować i doprowadzić do roz
kwitu w zdumiewająco krót
kim czasie. Dziś mieszka tam 
1 pracuje 6 milionów ludzi. 
Fabryki i kopalnie pracują 
pełną parą. Rozwija się rol
nictwo.

Stawiamy przed narodem 
polskim zadanie dalszego i 
jeszcze szybszego, niż dotąd 
rozkwitu tych ziem. Już pow 
stają tam nowe fabryki, a 
Pian Sześcioletni to uruchomię

się i wszyscy, którzy kształcą 
i wychowują — nauczyciele, 
profesorowie, technicy j kon
struktorzy.

Tak więc jest to Pożyczka 
wszechstronnego rozwoju go
spodarki narodowej. Pożyczka 
wzmożenia sił Polski i utrwa
lenia naszej niepodległości.

Nigdy nie zapomnimy nie
doli 1 nieszczęść, które niosły 
narodowi rządy kapitalistycz
ne,'rządy wyzysku 1 pognębię 
nia człowieka pracy, rządy 
klęski narodowej i pohańbie
nia.

Nigdy nie zapomnimy góry 
czy klęski wrześniowej i hit
lerowskiej niewoli.

Nigdy nie zapomnimy, że 
źródłem tych klęsk była poli
tyka zdrady narodowej, polity 
ka wysługiwania się imperia
listom, obszarniczo-fabrykanc 
ka polityka nędzy, niemocy i 
słabości gospodarczej, zasła
niana faszystowską 1 nacjona
listyczną frazęologią.

Dlatego dziś nie będziemy 
szczędzili wysiłków i ofiar, a- 
by wzmóc siłę naszego naro
du i państwa, aby wzmacniać 
więzy serdecznej przyjaźni i 
niezłomnej solidarności ze 
Związkiem Radzieckim, z kra 
jami demokracji ludowej, z 
Chinami Ludowymi i Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną, 
z całym obozem pokoju, z 
wszystkimi postępowymi siła
mi ludzkości.

Amerykańscy imperialiści 
nie mogą się pogodzić z fak
tem, że jesteśmy suwerennym 
państwem, że nie można nam 
założyć marshallowskiej obro
ży, że nie można nas eksploa
tować, że nie można już kup
czyć naszą ziemią.

Toteż nie szczędzą oni ani 
wysiłków, ani dolarów, aby za 
hamować rozwój Polski, aby 
osłabić obóz pokoju, Zasyłają 
do nas szpiegów i dywersan- 
tów. Usiłują zamącić naszą po 
kojową pracą potokami naibar 
dziej cynicznych i niewybred 
nych kłamstw, próbują prze
szkodzić rozwojowi naszej go
spodarki przez zakaz eksportu 
maszyn i surowców do Polski.

Naszą odpowiedzią na te 
zbrodnicze zakusy jest dema
skowanie i unieszkodliwienie 
zdrajców.

Naszą odpowiedzią jest przy 
pieczętowanie kłamstw impe
rialistycznej propagandy przez 
nasze sukcesy i osiągnięcia.

Naszą odpowiedzią na dy
skryminacje handlowe jest 
wzmożenie rozwoju naszego

rodzimego przemysłu, jest rea 
lizacja ambitnego planu wy
twarzania u nas w kraju, 
przez polskich inżynierów i 
robotników, najbardziej skom 
plikowanych maszyn.

Temu celowi służy też Na
rodowa Pożyczka Rozwoju Sił 
Polski.

Rząd Rzeczypospolitej zwra
ca się do wszystkich obywate
li, aby przyczynili się do roz
woju gospodarki i kultury, roz 
woju siły naszego Państwa 
przez udział w Pożyczce Na
rodowej.

Pożyczka jest dobrowolna. 
Każdy obywatel subskrybuje 
ją według swoich możliwości. 
Ci, którzy zarabiają więcej— 
rzecz jasna — przeznaczą na 
ten cel więcej. Warunki Po
życzki są bardzo dogodne i ko 
rzystne dla jej subskryben
tów. Pożyczka jest premiowa. 
Połowa obligacji wygrywa pre 
mie w wysokości od 150 zł. do 
10.000 zł. Druga połowa obli
gacji podlega wykupów/ przez 
Państwo w ciągu lat 20 wed
ług jej wartości imiennej. Lo
sowanie odbywać się będzie 
dwa razy do roku. Subskrybu 
jąc Pożyczkę każdy obywatel 
przysparza korzyści Państwu 
i narodowi jako całości, a za
razem przysparza korzyści so
bie samemu.

Rząd jest głęboko przeświad 
czony, że na wezwanie jego 
odpowie każdy, kto pragnie 
wielkości i siły naszej Ojczyz
ny. Odpowiedzą na to wezwa
nie ojcowie i matki, którzy 
pracują dla szczęśliwej przy
szłości swych dzieci.

Odpowie na ten apel mło
dzież, porwana wielkością na
szego dzieła i wspaniałymi per 
spektywami rozwoju naszej 
Ojczyzny. Odpowiedzą na na
sze wezwanie wszyscy, którzy 
pragną pokoju. Pragnąć poko
ju, to znaczy czynnie o niego 
walczyć, to znaczy umacniać 
siłę całego obozu pokoju wkła 
dem siły naszego Państwa i 
zwartości naszego narodu.

Niechże udział każdego z 
nas w Narodowej Pożyczce 
Rozwoju Sił Polski będzie jak 
najbardziej świadomym oby
watelskim wkładem w dzieło 
umocnienia sił naszej Ojczyz
ny, niech będzie manifestacją 
czynnego, a więc prawdziwego 
patriotyzmu, niech będzie ma
nifestacją zwartości narodu 
polskiego, zjednoczonego w 
narodowym froncie walki o po 
kój i Plan Sześcioletni, budu
jącego wzmożonym wysiłkiem 
swą szczęśliwą przyszłość.



Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Poiski — to wzmożenie produkcji roślinnej i hodowlanej, 
to lepsze zaopatrzenie wsi w towary przemysłowe i nawozy, w maszyny i energią elektryczną!

SPRAWA CAŁEGO NARODU
Rząd Rzeczypospolitej otworzył subskrypcję na 

Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski.
Subskrybując tę pożyczkę naród polski, najszersze 

masy ludowe naszego kraju, dadzą dowód swego patrio
tyzmu, swej świadomości politycznej, swej dalekowzroczno- 
ści i dojrzałości.

Zacofanie gospodarcze i polityczne było przez wiele 
wieków przekleństwem Polski. Przekleństwem, zrodzonym 
przez rządy klas wyzyskujących, przekleństwem, przeciw
ko któremu nie przestawali protestować najlepsi synowie 
Polski.

Nie o rozwoju polskiego przemysłu myśleli magnaci 
karteli polskich, obszarnicy na tysiącach hektarów najlep
szej ziemi, przedstawiciele obcej finansjery, rządzący naj
większymi przedsiębiorstwami kraju, ale o tym, jak zagar
niać jak największe zyski z pracy polskiego robotnika i 
chłopa.

Daremnie szukał pracy bezrobotny z Woli, Bałut czy 
Podgórza. Daremnie rwała się w poszukiwaniu chleba do 
miast młodzież z przeludnionych, •jńedniackich wsi. Finan
sowy kapitał i jego sojusznik — obszarnictwo stanowiły 
w okresie dwudziestolecia dla rozwoju gospodarczego kraju 
największą przeszkodę. Aż władzę ich zmiotła burza ludo
wej rewolucji.

Nowa klasa społeczna wzięła na siebie odpowiedzial
ność za losy narodu i kraju — klasa robotnicza i jej rewo
lucyjna partia. Klasa, która aby osiągnąć własne wyzwole
nie, musi znieść wszelki ucisk człowieka przez człowieka, 
musi wypowiedzieć walkę nieub’aganą wszelkiemu zacofa
niu i jak najwyżej rozwinąć siły wytwórcze.

Pod kierownictwem klasy robotniczej i jej partii naród 
polski przystąpił dó wielkiego dzieła — do iikwidacji prze
klętego dziedzictwa zacofania gospodarczego kram, zacofa
nia, ciążącego martwym brzemieniem na wszystkich dzie
dzinach życia polskiego, do budowy silnej, socjalistycznej 
Polski.

Już w Planie Trzyletnim osiągnęliśmy poziom produk
cji przemysłowej dwa i pół razy wyższy, aniżeli przed woj
ną. Już w okresie Planu Trzyletniego przemysł polski zdołał 
dać wsi polskiej nawozów sztucznych, maszyn rolniczych, 
wszelkiego rodzaju artykułów konsumcyjnych znacznie wię
cej, aniżeli przed wojną.

Plan Sześcioletni postawił przed całym narodem olbrzy
mie zadanie przebudowy Polski. Postawił zadanie wielo
krotnego pomnożenia naszej produkcji węgla i żelaza, cięż

kich maszyn wszelakiego rodzaju i energii elektrycznej. 
Postawił zadanie budowy niemal od podstaw naszego prze
mysłu chemicznego, nowego przemysłu narodowego Polski. 
Postawił zadanie przyśpieszenia rozwoju wszystkich dzie
dzin naszego przemysłu i rolnictwa.

Stajemy się krajem przemysłowo - rolniczym, krajem 
o przewadze ludności nierolniczej.

Z kraju o niskiej technice i złej organizacji produkcji; 
stajemy się krajem wysokiej techniki, krajem kwalifikowa
nych robotników, krajem, kształcącym masowo, nowe kadry 
techniczne.

Z kraju, który wywoził za pół darmo swe surowce, a 
znacznej ich części nie wykorzystywał w ogóle, stajemy się 
krajem, przerabiającym własną pracą bogactwa ziemi pol
skiej, rozszerzającym coraz bardziej asortyment swojej pro
dukcji i tworzącym wciąż nowe gałęzie przemysłu.

Zaopatrujemy nasze rolnictwo w traktory i kombajny, 
w coraz bardziej rosnące ilości nawozów sztucznych, kształ
cimy tysiące agronomów na pomoc wsi polskiej.

Rozmach olbrzymiego budownictwa obiął dziś cały kraj. 
..Gdyby ktoś mógł podnieść się w górę — mówił w 
Częstochowie wicepremier Minc — i z wielkiej wyso

kości spojrzeć na nasz kraj, to stanęłaby mu Polska 
przed oczyma jak jeden wielki, gigantyczny plac bu
dowlany. Jak Polska długa i szeroką, tak wszędzie 
wznoszą się rusztowania i wyrastają mury nowych bu
dowli... Buduje sie kopalnie weęla kamiennego i bru
natnego. szyby naftowe i kopalnie miedzi, kopalnie cyn 
ku i innych metali, elektrownie wodne i cieplne, kok
sownie, wielkie piece, stalownie, fabryki obrabiarek, 
fabryki maszyn rolnych, fabryki ciężkich urządzeń prze 
myślowych, fabryki samochodów ciężarowych 1 osobo
wych, fabryki motorów elektrycznych i silników, sto
cznie okrętowe, fabryki nawozów, fabryki syntezy che
micznej, fabryki mas plastycznych, wielkie kombinaty 
włókiennicze i dziewiarskie, fabryki obuwia i wyrobów 
drzewnych, stacje traktorowe, budynki gospodarcze w 
gospodarstwach spółdzielczych i Państwowych Gospo
darstwach Rolnych, nowe koleje, nowe szosy, nowe li
nie telefoniczne, porty morskie i rzeczne, cale nowe so
cjalistyczne miasta i nowe dzielnice mieszkaniowe, 
spichrze, elewatory, chłodnie, sklepy, magazyny, domy 
towarowe, przedszkola, szkoły, uniwersytety, akademie, 
bursy, internaty, szpitale, kliniki, żłobki, stadiony spor
towe".
To olbrzymie budownictwo stwarza warunki pod olbrzy 

mi wzrost produkcji, a więc pod wzrost dobrobytu całego 
naszego narodu.

Szeregi klasy robotniczej wzrosły trzykrotnie. Zatrudnię 
nie, a wraz z nim dochody ludności pracującej rosną z mie 
śląca na miesiąc — tysiące robotników stoją na kierowni
czych stanowiskach.

Już dzisiaj robotnicy i chłopi polscy mieszkając lepiej, 
aniżeli przed wojną, odżywlaią się lepiej, aniżeli przed woj
ną, odziewają się lepiej aniżeli przed wojną. Świadczą o 
tym fakty i cyfry — cyfry o spożyciu produktów żywno
ściowych, konsumeji materiałów włókienniczych, o budow
nictwie mieszkaniowym, rozwoju wczasów pracowniczych i 
ubezpieczeń społecznych, o wzroście oświaty i kultury.

Ale to olbrzymie budownictwo wymaga dużych wysił
ków i ofiarnej pracy.

Blisko milion ludzi pracuje dzisiaj na wielkich budow
lach socjalizmu, na tym gigantycznym placu budowy, któ
remu na Imię Polska. Blisko milion ludzi pracuje, zarabia, 
kupuje za swe zarobki odzież i żywność; ten milion ludzi 
stwarza warunki stałego i szybkiego wzrostu produkcji i 
konsumeji społecznej.

Praca milionów, która wre w całej Polsce, szczególnie 
doniosła jest na Ziemiach Odzyskanych, na których w opar
ciu o wielkie zasoby naturalne i dotychczasowy dorobek 
polskiego robotnika i chłopa, musimy dalej rozwijać prze

mysł, rolnictwo i kulturę polską.

Wznoszą się coraz piękniejsze mury Warszawy, w któ
rej budujemy nie tylko wielkie osiedla i gmachy stolicy, 
nie tylko pieczołowicie wskrzeszamy zabytki naszej przesz
łości narodowej, lecz wielkim wysiłkiem tworzymy nowo
czesny i silny przemysł.

Doświadczenia pierwszego roku Planu Sześcioletniego, 
doświadczenia budowy huty „Częstochowa", zakładów w 
Wizowie, kombinatu włókienniczego w Piotrkowie wykaza
ły, że nasze możliwości rozwoju stale wzrastają.

Aby dalekiść naprzód, rozbudowywać całą naszą gospo
darkę, aby ^'korzystać w pełni wielkie możliwości wzro
stu, rozwoju sił Polski — trzeba przyśpieszyć tempo nasze
go budownictwa we wszystkich dziedzinach.-

Celowi sfinansowania i przyśpieszenia robót inwestycyj 
nych, sfinansowania pracy milionów ludzi zatrudnionych 
przy realizacji Planu 6-letniego, służy Narodowa Pożyczka 
Rozwoju Sił Polski.

Przezwyciężenie zacofania gospodarczego Po-skl, szybki 
rozwój polskiej produkcji przemysłowej wywołuje zro 
zumiałą wściekłość tych wszystkich, którzy do nie

dawna żerowali na naszym zacofaniu, ciągnęli z niego ol
brzymie zyski, tuczyli się na nędzy polskich mas ludowych. 

Czy będzie to amerykański magnat cynkowo-węglowy 
Harriman, obecny doradca prezydenta Trumana, czy będą 
to spadkobiercy hitlerowca Fllcka, czy będą tę niemieccy 
Ballestremowie, czy ród francuskich baronów hutniczych 
Schneider z Le Creuzot, czy będzie to angielski koncern 
„handlarzy śmierci" Vickersa, czy też międzynarodowe 
spółki finansowe przemysłu elektrotechnicznego — wszy
scy oni chcieliby zahamować nasz rozwój, chcieliby utrzy
mać Polskę nadal na poziomie swej półkolonii, na poziomie, 
na którym, ku szkodzie narodu polskiego, a własnej korzy
ści, utrzymywali ją tak długo.

W ich interesie usiłuje imperializm amerykański i jego 
wasale — imperialiści Zachodu Europy, ci sami, którzy 
szczują przeciwko nam rewizjonizm niemiecki — utrudnić 
nasze dzieło budownictwa przez ograniczenie przywozu 
maszyn, ważnych surowców i innych wyrobów przemysło
wych do Polski.

Daremne to próby, skazane na bankructwo.
Polska Ludowa jest częścią wielkiego obozu pokoju, 

obozu na którego czele stoi Związek Radziecki. Siła Związ
ku Radzieckiego .wyzwoliła Polskę spod hitlerowskiego Jarz
ma, sparaliżowała próby reakcji polskiej 1 międzynarodowe 
go imperializmu — przywrócenia panowania kapitalizmu 
w kraju. Potężna przemysłowa moc wielkiego mocarstwa

Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski 
przyczyni się do rozwoju rolnictwa, 
do zwiększenia siły naszej Ojczyzny 

i utrwalenia pokoju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) 

stawione nam przez jaśnlepań 
skie rządy, by stała się kra
jem silnym, zamożnym i kul
turalnym.

Wolą naszego narodu jest, 
by nigdy już ziemi naszej nie 
dr"łał but najeźdźcy.

Toteż nie będziemy szczę
dzili starań, aby wzmóc siłę 
i bezpieczeństwo naszej Oj
czyzny, aby wzmóc siły poko
ju.

W odpowiedzi na podłe za
mierzenia amerykańskich im
perialistów znów zbrojących 
przeciw nam hordy hitlerow
skie — naród nasz musi bar
dziej jeszcze zwiększyć wysił

ki dla rozwoju naszego prze
mysłu, rolnictwa 1 całej gospo 
darki, dla wykonania Planu 
6-letniego, aby jeszcze szyb
ciej rosły siły Polski Ludowej.

Plan 6-letnl dla wsi polskiej 
stwarza dalsze wielkie możli
wości. Rozwój przemysłu i roi 
nictwa pozwoli pokonać istnie 
jące dziś jeszcze braki i trud
ności, zaopatrzy kraj w coraz 
większą ilość towarów prze
mysłowych 1 produktów rol
nych. Produkcja rolna zwięk
szy się o 50 proc. Podnieść ma 
się poważnie wydajność z hek 
tara. Rozwinie się dalej uprą 
wa roślin przemysłowych. 
Wzrośnie stan hodowli w indy 
widualnych gospodarstwach

Wzrasta park maszynowy POM-ów i SOM-ów
W cćiłym kraju trwają intensywne 

przygotowania do żniw
WARSZAWA (PAP). W całym kraju trwają Intensyw

ne przygotowania do tegorocznej kampanii iniwno - omło- 
towej. Odpowiednie rozstawienie maszyn, plany pomocy są 
sledzkiej oraz wszystkie inne sprawy związane z kampanią 
żniwno - omlotową omawiają chłopi na specjalnych zebra
niach gromadzkich, które rozpoczęły się 17 bm.
Ze swej strony warsztaty 

TOR, Państwowe i Spółdziel
cze Ośrodki Maszynowe do
kładają wiele wysiłku, aby na 
czas oddać do dyspozycji chło 
pów wszystkie posiadane ma
szyny kośne, młccarnie, silnik! 
i lokomobile. W woj. poznań
skim Państwowe Ośrodki Ma 
szynowe wykonały już rcmon 
ty maszyn w 80 proc.. W br. 
przeznaczają one do dyspozycji 
chłopów pracujących 811 ciąg 
ników i blisko 200 snopowią- 
załek. Państwowe i Spółdziel
cze Ośrodki Maszynowe woj. 
bydgoskiego, które już koń
czą remonty, dysponują rów
nież znacznie większym par
kiem maszynowym niż w r. 
ub. Między innymi POM-y 
zwiększyły swój park maszy
nowy prawie 4-krotnie.

W woj. gdańskim Spółdziel
cze Ośrodki Maszynowe wyre 
montowały wszystkie posiada

ne kosiarki, ponad połowę 
snopowiązałek, młccarnl, sil
ników spalinowych i elek
trycznych. Aby wykonać moż
liwie jak najwięcej prac w o- 
kresie żniwno - omłotowym, 
traktory POM woj. gdańskie 
go pracować będą na dwie 
zmiany. Takie zobowiązania 
produkcyjne podjęli bowiem 
traktorzyści POM-ów na swo
ich przedżniwnych zebraniach 
produkcyjnych.

We wszystkich wojewódz
twach, przeprowadza się de
zynfekcję magazynów zbożo
wych, śpichrzów i punktów 
skupu zboża, aby uchronić 
zmagazynowane zboże od 
szkodników. Szkoli się rów
nież specjalny personel prze
ciwpożarowy, który będzie 
miał za zadanie ochronę stert, 
stodół i magazynóy zbożo
wych przed ogniem.

socjalistycznego, przodująca technika radziecka pomagają 
nam w sparaliżowaniu kapitalistycznych prób zahamowania 
naszego marszu naprzód. Braterskie stosunki gospodarcze z 
innymi krajami demokracji ludowej są doniosłym czynni
kiem w przezwyciężeniu trudności, które imperialiści próbu 
ją stawiać na naszej drodze.

Ale imperialistyczne knowania zmuszają nas do przy
śpieszenia tempa Jeszcze na V Plenum KC PZPR mówił 
towarzysz Bolesław Bierut:

„...Nie możemy sobie więcej pozwalać na pozostawa
nie w tyle, jeśli idzie o poziom techniczny naszego prze 
mysłu, jeśli idzie o poziom naszych sił wytwórczych. 
Nie wolno nam trwać w zacofaniu, gdy masy pracujące 
chcą żyć inaczej, lepiej, bardziej kulturalnie, aniżeli 
żyły przedtem...

...Musimy zabezpieczyć szybkie tempo wzrostu na
szych sił wytwórczych i poziomu techniki, ponieważ 
wymaga tego sytuacja międzynarodowa, wymaga tego 
troska o naszą niezależność i troska o wzrost sił obozu 
pokoju w walce z Imperialistyczną zaborczością...*'. 
Głęboka prawda i dalekowzroczność tych zdań jest nam 

szczególnie jasna dziś, po upływie prawie roku.
Chodzi o wielką rzecz, o przezwyciężenie wiekowego za 

cofania gospodarczego kraju, o stworzenie podstaw trwałego 
dobrobytu polskich mas ludowych, o wzmożenie sił Polski.

Przezwyciężenie tego zacofania leży w interesie całego 
narodu polskiego Przezwyciężenie tego zacofania leży w in
teresie każdfcgo Polaka i Polki, gdyż przezwyciężenie tego 
zacofania — to wzrost siły Polski, wzrost siły narodu, 
wzrost dobrobytu kraju i dobrobytu każdego z nas.

Interes narodu, interes klasy robotniczej ' mas chłop
skich, interes każdego z nas, są w Polsce Ludowej 
nierozerwalnie ze sobą splecione.

Świadomości tej nierozerwalnej łączności da wyraz 
masowa subskrypcja Narodowej Pożyczki Rozwoju SU 
Polski.

Subskrypcja Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
jest wielką akcją polityczną.

Nasze organizacje partyjne nie będą szczędziły sił, by 
zapewnić pełny sukces tej akcji. Każdy członek Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, awangardy narodu, swą 
postawą da przykład wypełnienia patriotycznego obowiąz
ku. Tysiączne rzesze agitatorów partyjnych i bezpartyjnych 
poniosą w masy świadomość, że powszechny udział w 
Narodowej Pożyczce to najlepszy wkład dla zapewnienia 
pomyślności i zwiększenia siły naszej Ojczyzny!

chłopskich, spółdzielniach pro 
dukcyjnyeh 1 PGR. Podniosą 
się dochody gospodarstw chłop 
skich. Blisko połowa zagród 
wiejskich zostanie zelektryfi
kowana. Rolnictwo otrzyma 
dalsze tysiące traktorów. Pań 
stwo zwiększy jeszcze środki 
dla podniesienia rolnictwa, u- 
dzielając pomocy gospodarst
wom chłopskim.

Ten wielki program rozbu
dowy naszej gospodarki i 
zwiększenia sił Polski, który 
toruje całemu narodowi je
dyną i niezawodną drogę do 
coraz większego dobrobytu, 
wymaga powszechnego wzmo
żenia wysiłku, wymaga on 
zwiększenia środków pienięż
nych dla przyspieszenia wyko 
nanla naszych planowanych 
zamierzeń.

Narodowa Pożyczka Rozwo 
ju Sił Polski będzie miała 
wielkie znaczenie dla przyspie 
szenla rozwoju sił gospodar
czych naszego kraju, dla 
wzmożenia rozwoju jego rol
nictwa, dla zwiększenia siły 
Polski i utrwalenia pokoju.

W zrozumieniu tego Zarząd 
Główny Związku Samopomo
cy Chłopskiej wzywa wszyst
kich chłopów do jak najwięk 
szego, jednomyślnego 1 pow
szechnego udziału w Nnrodo- 
wej Pożyczce Rozwoju Sił Pol 
ski.

Zarząd Główny ZSCh wzy
wa chłonów — właścicieli in
dywidualnych gospodarstw, a- 
by swój udział w Narodowe, 
Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
zgłaszali w procentach od pod 
stawy wymiaru -podatku za 
rok 1950 nie niżej niż:

2.5 proc. — w gospodar
stwach. w których podstawa 
wymiaru podatku nie prze
kraczała 4.800 zł.

3 proc — w gospodarstwach, 
w których podstawa wymiaru 
podatku wynosiła od 4.800 zł 
do 12.000 zł.

3.5 proc. — w gospodar
stwach. w których podstawa 
wymiaru podatku była wyż
sza od 12.000 zŁ -

Zarząd Główny wzywa człon 
ków spółdzielni produkcyj
nych, będących głowami ro
dzin, aby zgłaszali swój udział 
w pożyczce w wysokości rów
nej wartości sześciu lub wię
cej dniówek obrachunkowych 
(w spółdzielniach, które do
chodu jeszcze nie dzieliły, na
leży przyjąć średnia dniówkę 
obrachunkową = 15 zł).

Niech w tym patriotycznym 
czynie nie zabraknie żadnego 
z nas bracia chłopi!

Niech każdy spełni swój o- 
bowiązek wobec państwa 1 
Ojczyzny i przyczyni się do 
umocnienia sił Polski 1 utrwa 
lenia pokoju!

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 

CHŁOPSKIEJ

Komunikat CRZZ 
Urlopowani I delegowani 

pracownicy 
moęą subskrybować 
pożyczkę telegraficznie

Pracownicy przebywa
jący na wczasach, w de
legacjach służbowych lub 
delegowani na kursy i 
szkoły, mają możność roz
począć subskrypcje Naro
dowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski w dniu 18. VI. 
br.

Dla ułatwienia w/w 
wzięcia udziału w sub
skrypcji Pożyczki, CRZZ 
uzyskała zgodę Minister
stwa Poczt I Telegrafów 
na bezpłatne przekazywa
nie zgłoszeń o udziale w 
Pożyczce droga telegra
ficzną do swoich zakła
dów pracy.

Zgłoszenia telegraficzne 
winny zawierać Ilość dn! 
zarobkowych, deklarowa
nych na pożyczkę.



Włochy - Polska 2:0 
o puchar Da wisa 

r RZYM (PAP). Na kortach 
klubu tenisowego ..Milano“ w 
Mediolanie rozpoczęło się 17 
bm ćwierćfinałowe spotkanie 
o Puchar Davisa Polska — 
■Włochy.

W pierwszym dniu tenisiś 
ci włoscy wygrali obie gry po 
jedyńcze i prowadza 2:0.

Mecz rozpoczął się spotka
niem Piątką z mistrzem 
Włoch — jednym z czołowych 
tenisistów Europy—Cucełlim.

Zwyciężył Cucelli 8:6, 6:0, 
«:2.

W drugiej grze Radzio sto
czył doskonałą walkę z R. 
Dell Bello. Po zaciętej cztero 
setowej grze spotkanie zakon 
czyło się zwycięstwem Dell 
Bello 7.9, 6:3, 7:5, 6:2.

W poniedziałek 18 bm. w 
grze podwójnej Piątek — Chy 
trowski grają z Cucełlim i M. 
Dell Bello.
Do półfinału Pucharu Davisa 

V’ strefie europejskiej zakwa
lifikowała się Szwecja, Fili
pin'’ i Niemcy Zach.

walka czołowych motocyklistów Polski

Jankowski i Markowski
dwukrotnymi zdobywcami Złotego Lauru Odry
T EGOROCZNE wyścigi motocyk lowe o Złoty Laur Odry zgroma- 
* (taiły na starcie wszystkich czołowych zawodników Polski. Nic 
też dziwnego, że trasę wyścigu otaczała zwarta, 70-tysięczna rze
sza szczecinian.

Imprezę rozpoczęto przemówieniem okolicznościowym, które wy
głosił prezes Polskiego Związku Motocyklowego — Oddziału w 
Szczecinie — tow. Nowakowski. Mówca podkreślił znaczenie spor
tu w Polsce Ludowej oraz duży wkład sportowców w walce o 
pokój. *

Ogółem rozegrano 6 biegów, w 
tym cztery o mistrzostwo Polski. 
Bvła to II z kolei eliminacja o 
tytuł mistrzowski W biegach poza 
konkursowych. w kategorii 125 
ccm zwyciężył Baranek z Uhli 
poznańskiej, zaś w kategorii 350

I liga piłkarska
Włókniarz Kraków — Kim 

lejarz W-wa 5:1
Włókniarz Łódź — Gwar* 

dla Kraków 2:1
Górnik Radlin — Budowla* 

ni Chorzów 2:1
CWKS — Ogniwo Kraków 

2:4
Unia Chorzów — Kolejara 

Poznań 0:2
Ogniwo Bytom — Gwardia

Szczecin 1:1

Szczec i nianie z w y c i ęża j ą
w eliminacjach przed Spartakiadą

V Szczecinie zakończono 4-dnio- 
^e eliminacyjne zawody strzelec
kie województw: szczecińskiego, 
koszalińskiego, gdańskiego i ol
sztyńskiego przed Spartakiadą.

W zawodach wzięło udział 165 
©sób. w tym 12 kobiet.

Podczas zawodów uzyskano sze
reg, dobrych wyników, szczególnie 
w strzelaniu do rzutków, w któ
rych młodzi strzelcy stoczyli za
cięte walki z rutynowanymi za
wodnikami.

Na uwagę zasługują wyniki 
młode i zawodniczki Kolejarza 
(Szczecin) Hassę oraz Wojtowicza

Ze sportu w ZSRR
ZAKOŃCZONY w Moskwie tur

nie! siatkówki o puchar sto
licy ZSRR zgromadził na starcie 
34 drużyny męskie i 8 żeńskich. 
W OBU konkurencjach puchar 

zdobyły drużyny Dynamo. W 
finale drużyn żeńskich Dynamo 
pokonało Lokomotiv 3:0. a w de
cydującym meczu zespołów mę- 
Fkich Dynamo wygrało z CDSA' 
3:2. * ♦ •

WTULĘ rozpoczęły się trady
cyjne zawody kolarskie z u- 
ri ziałem reprezentantów Moskwy, 

Leningradu. Rygi. Tbilisi. Krywa
nia i Tuty. W wyścigu sprinter- 
Bk«n na dyst. 1.000 m zwyciężył 
rekordzista ZSRR — Ippolitow, 
wśtód kobiet — Dżakonowa.

• ♦ *

NA PÓLKACH księgarskich u- 
kazała się książka Blełalewa 

! Ktikolewskiego P- t. ..Koszyków
ka w ZSRR'*. Zawiera ona Inte
resu lace dane o rozwoju koszy
kówki radzieckie!.

1 Hrydzewicza ze Szczecina.
Wyniki: strzelanie z kb2 na 300 

m z 3 postaw: 1) Wojtowicz (Ko
lejarz Szcz.) — 205 pkt., 2) Kmuk 
(Kolejarz Białogard) -r- 117 pkt.

Kbks 5 ma 50 m — 3 postawy: 
Kobiety — 1) Hassę (Kol. Szcz.)— 
461 pkt., 2) Golańska (SDójnia 
Szcz.) — 387 pkt., mężczyźni — 
1) Hrydzewicz (Kolejarz Szcz.) — 
521 pkt.. 2) Surowiecki (Kol. Szczj
— 493 pkt. '

Kbks 7 na 100 m. postawa le
żąca — kobiety: 1) Hassę — 340 
pkt.. 2) Nowacnowicz (Kol. W-wa)
— 330 pkt.

Mężczyźni — pistolety woj. 2 
na 50 m .stojąc: 1) Woltowicz — 
173 pkt.. 2) Hrydzewicz 173 pkt.

W strzelan;u do rzutków z miej 
sca: 1) Barański (Bud. Gdańsk) — 
86 pkt., ?) Kurnatowski (Kot. 
Szcz.) — 70 plrt.. z podeiścia — 
1) Barański — 18 pkt., 2) Gąssow
ski (Spójnia — 18 pkt.

i ponad 350 ccm Kuśmierek 
(CWKS W-wa) jadący na Jawie.

Jak było do przewidzenia, naj
większym zainteresowaniem cie
szył się wyścig „najcięższych” — 
ponad 500 ccm. który zgromadził 
„śmietankę” motocyklistów pol
skich. W biegu tym startowali 
tacy zawodnicy, jak: St. Brun, 
Zymlrski, Dąbrowski, Ilennek, 
Markowski i Koprowski. Walka 
była nlczwvkię zacięta i prowa
dzenie zmieniało się jak w kalejdo 
skopie. Szczerbinie zażartą walkę 

o pierwsze i dru 
g;e miclsce sto
czył Maikowfkl 
z Brunem. Obaj 
podobnie jak Zy 
mirski. Dąbrow

ski i Hennek, je
chali na moto
rach marki Tri- 

umph GP 500.
Nallepszym dowodem ciężkiej i 
ambitnej walki obu tych zawod
ników na trasie 40.8 km (12 okią- 
żeń) była kilkakrotna zmiana pip 
wadzenia. Przez dwa pierwsze o- 
krążenia Brun utrzymuje prowa
dzenie. lecz już na trzecim Mar
kowski mija go i prowadzi aż do 
półmetka. Teraz znowu do głosu 
dochodzi Brun. lecz z kolei na 
8 okrążeniu .,53” (numer startowy 
Małkowskiego) miia go aby w 
nastennym okrążeniu znów oddać 
prowadzenie. Jedenaste okrążenie 
jako pierwszy kończy Majkowski, 
aby powtórzyć sukces także w o- 
statnim i zwyciężyć. Było to Już

Rada trenerów lekkoatletycznych
w Szczecinie

W Szczecinie powstała rada tre
nerów lekkoatletycznych, w skład 
której weszli: Wachałowski jako 
przewodniczący oraz Ileliasz i Ka- 
lisiewicz. Plan pracv nowoutwo
rzonej rady oparty jest na zale
ceniach Państwowej Rady Trene
rów.

Najważniejszym zadaniem bę
dzie doszkalanie fachowe i ideo
logiczne instruktorskiej kadry lek 
koatletycznej, liczącej w Szczeci
nie 3 trenerów i 9 instruktorów 
oraz uzgodnienie metod ‘treningu.

Na pierwszym posiedzeniu Rady 
uzgodniono wspólne prowadzenie 
treningów lekkoatletycznych w 
dwu "runach pod kierownictwem 
Wałachowskiego i Heliasza. Przy
czyni się to do podniesienia kwa
lifikacji mniej rutynowanych in
struktorów oraz ujednolicenia me 
tod szkoleniowych.

Chwilowo Rada ogranicza. swoją 
działalność do miasta Szczecina, 
ale jeszcze w ciągu sezonu na- 
wiąże kontakt z terenem.

drugie zwycięstwo tego zawodni
ka. Pierwsze zwycięstwo odniósł 
on w wyścigu dla kategorii’ 250 
ccm. Tak więc Matkowski (Bu
dowlani W-wa) £iobył dwukrotnie 
Złoty Laur Odry i... dwa radio
odbiorniki — « nagrody Polskiego 
Radia dla zwycięzców w poszcze
gólnych kategoriach.

Podobnego „Wyczynu” dokonał 
Jankowski Jerzy (CWKS). W ka
tegorii 125 ccm. zawodnik ten ja
dać na motorze noiskiej produk
cji — SHL — zwyciężył bezapela
cyjnie, wyprzedzając przeciwni
ków o kilkaset metrów. Drugi suk 
ces odniósł on w kategorii 350 
ccm po ciężkiej walce z Bęben
kiem. który prowadził przez 5 o- 
krążeń. Jadący w tej konkurencji 
Mieloch zajął dopiero trzecie 
miejsce, zostając daleko w tyle.

Najgorzej chyba powiodło się 
„rodzinie” Hennków. Zadert z 
nich trzech nie odegrał poważ
niejszej roli w swych konkuren
cjach. plasując się na dalszych 
miejscach, lub w ogóle wycofując 
się z wyścigu.

Niespodzianką większego „ka
libru” było zwycięstwo Koprow
skiego nad Dąbrowskim w wyści
gu .,5-setek”.

Tegoroczna impreza przewyż
szyła poprzednie pod każdym 
względem. Mamy tu na myśli 
przede wszystkim czołówkę pol
skich motocyklistów. W zawodach 
startowało bow'em około 50 za
wodników, a wymienione na po
czątku nazwiska mówią już same 
za siebie.

Na .podkreślenie zasługuje rów
nież dobrą organizacja zawodów. 
Bieg! następowały sprawnie jeden 
za drugim tak. że zawody trwały 
stosunkowo krótko.

'sobne słowo należy się tu na
szej publiczności. Ta. niestety, 
powodowała jiużo zamieszania na 
trasie. Szczecinianie nie chciell 
pamiętać, że przechodzenie trasy 
podczas trwania zawodów, czy też 
siadanie na krawężnikach 1 wy
suwanie się na jezdnie mogłoby 
skończyć sie nieszczęśliwym wy
padkiem. Wczorai, na szczęście, 
obyło sie bez tego, lecz w przy
szłości radzimy zwiększyć ostroż
ność. ,

A oto wyniki techniczne:
Kategoria do 125 ccm (27.2 km)

1) Jankowski (CWKS) na SHL — 
21,4.6 min. 2) Stefański (Włókniarz 
Poznań) na DKW—21.31.8, 3) Bar
toszek (Kolejarz Opole) na DKW 
— 21,41,6. Kategoria do 250 ccm 
(40.8 km) — 1) Markowski (Budo
wlani W-wa) na NSU — 27,22,3,
2) Wynorek (Ogniwo W-wa) na 
NSU-27.26,4. 3) Kupczyk (CWKS) 
na Jawie — 27.34.3. Kategoria do 
350 ccm (40,8 km) — 1) Jankowski 
(CWKS) na Nortonie — 24,20,5, 
2) Bębenek (Włókniarz Kraków)—

24,21,6, 3) Mieloch (Unia Poznań)— 
25,30,2. Kategoria 500 ccm — 1)
Markowski (Budowlani W-wa) — 
23,11.8, 2) Brun St. (Ogniwo W-wa) 
— 23,12,4. 3) Żymirski (CWKS) — 
23.23,5 4) Koprowski (Gwardia
Kraków) — 23,51,5, 5) Dąbrowski 
(Budowlani Gdańsk) — 23,52,4. 6) 
Klasa (Gwardia Kiaków),
Oeś-p-ozóćoeu(:.r(5

TABELA
1. CWKS

I LIGI
10 15:5 19:13

2. Górnik Kad. 10 14:6 20:12
3. Ogniwo Kr. 10 14:6 17:12
4. Kol. Pozn. 10 13:7 16:15
5. Gw. Kr. 10 12:8 12:7
6. Bud. Chorz. 10 10:10 19:12
7. Kol. W-wa 10 10:10 17:14
8. Wł. Łódź 10 10:10 14:13
9. Wlókn. Kr. 10 8:12 21:21

10. Unia Chorz. 10 7:13 20:19
11. Ogn. Byt. 10 5:15 6:16
12. Gw. Szcz. 10 2:18 7:34

Błyskawiczny Turniej Szachowy 
o nagrodę »(^osu Szczecińskiego^ 
pierwszą masową imprezą szachową w Szczecinie
p IERWSZĄ i niewątpliwie jedną 
* z ciekawszych imprez w ramach 
..Dni Morza" był Błyskawiczny Tur 
niej Szachowy o nagrodę „Głosu 
Szczecińskiego", zorganizowany 
przez P.Z.M. na s s „D ana".

W chwili otwarcia imprezy sta
tek był oblężony przez kibiców tak, 
że nawet szachiści blorący u- 
dziat w turnieju nie mogli dostać 
się na pokład, a gdy dostali się., 
salony, w których miały odbyć się 
rozgrywki zostały pozajmowane.

— To będzie turniej „turecki" 
— słychać wśród zawodników.

■ - Dlaczego „turecki"?
— Bo siądziemy po turecku na 

ć '.uch pokładu i będziemy sza
chować.

Ale nie było tak źle, a gdy roz
poczęły się rozgrywki turniej 
okazał s.ę bardzo interesujący 1 
już w ćwierćfinałach liczni kibice 
mieli emocje. Przy jednej szacho-

ZSGwardia w Koszalinie
na Fundusz Solidarnościowy

W związku z przygotowaniami 
do HI Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój. Zarząd Wo
jewódzki ZS „Gwardia" na ze
braniu w dniu 12 czerwca br. 
uchwalił przekazać na „Fundusz 
Solidarnościowy" całkowity do
chód z mających się odbyć w 
dniu 24 czerwca zawodów mi
strzowskich klasy wojewódzkiej.

Poza tym Zarząd Wojewódzki 
ZS „Gwardia” w Koszalinie zwfó 
cił sie z prośbą do sekcji bok
serskiej przy WKKF o zorganizo
wanie propagandowych zawodów 
bokserskich, z których dochód 
przeznaczony bądzle również na 
„Fundusz Solidarnościowy". ZS 
„Gwardia" w Koszalinie wydele
guje do udziału w tych zawodach 
R zawodników oraz trenera — se
kundanta.

Feliks Dzierżyński

wnlcy 8-letnl Krzysztof Szymań
ski, uczeń I klasy szkoły TPD 
rob. spustoszenie na szachownicy 
brodatego profesora Szkoły Inży
nierii ob. Wendekiera. Mały Krzy
sio Jest zaskoczony tempem gry, 
bo posunięcie ma odbyć się co 5 
sekund .

— Białe! Raz — dwa. Figura mu
si stać, a po pięciu sekundach...

— Czarne! Raz — dwa. Ale Krzy 
si > nie zdążył I aby nie przegrać 
robi bylejaki ruch. Szczęście je 
dnak stanowczo mu nie dopisuje, 
bj przeciwnik gra lepiej. Zresżt% 
p zeciwnlk Krzysia ma Już nagra 
dę Przewodniczący Sekcji Szacho
wej WKKF ufundował dla zawod
nika z najdłuższą brodą nagrodę •— 
bŁjkę Majakowskiego: „Co Jest do 

e. — co jest złe”.
— Eee! To broda wvgrała nie ten 

pan — twierdzi Krzysio.
Tempo dla wielu zawodników 

jest zabójcze. Tu ktoś komuś za
brał króla, tu ktoś się spóźnił a 
ruch.ni. tak czy owak przegrana. 
Do półfinału wchodzi 24 najlep
szych. Wśród nich prof. Wende- 
kler, mistrz juniorów Kugler, 
mistrz Szczeciną — Gniot i wielu 
innych. Już po rozegraniu kilkuna 
stu p&rfl do finału wchodzą zde
cydowanie najlepsi. Jest już Ich 
tylko 12-tu.

Ale tam. zdała nieco od wszyst
kich. zawzięty bój o ..króla” to
czą „jedyne” dwie kobiety. Ufun
dowana została nagroda dla naj
lepszej zawodniczki, jest więc o 
co walczyć. Kurek jest młodą 
szachistką. ząfpję.j paijujęrka An
tonowicz. to doświadczona zawod
niczka. Jednak Kurek okazuje się 
zdecydowanie lepszą. Wszystkie 
trzy partie wygrane.

...Finały dobiegają końca. Za 
chwilę rozlega się głos sędziego: 
— Pierwsze miejsce w turnieju 
zdobył Gniot — 8 pkt.. drugie — 
Stylo — również 8 pkt.. trzecie 
należy do Luczynowicza. W dal
szej kolejności uplasowali sie: 
EnrlonHer. Knrdvbarh. Kunce
wicz, Kugler, Pfeffer, Zbrojewskf, 
Wendekler i nronka.

♦ ♦ ♦
Wczorajsza impreza spełniła swą 

rolę. Nie tyle może, leżeli chodzi 
o wyniki, lecz w dziedzinie po
pularyzacji i umasowlenia pięk
nego sportu szachowego. Świad
czy o tym clioćby fakt, że w roz 
grywkach brało udział, aż 80 za
wodników. którym kibicował 
zwarty tłum miłośników szachów. 
Była to pierwsza masowa impreza 
szachowa na naszym terenie

B. K.

Rozgrywki o wejście 
do 11 ligi piłkarskiej
15 Lipca br. rozpoczynają się roz 

grywki o wejście do II ligi piłkar
skie '

W rozgrywkach wezmą udział 
drużyny mistrzów wszystkeh wo
jewództw. mistrzów Warszawy i Lo 
dri oraz drużyny wicemistrzów wo 
jewólztw: katowickiego, krakow
skiego i wrocławskiego (razem 22 
drużyny).

Rozgrywki od
będą się w czte
rech grupach. 
Drużyny, któie 

zajmą pierwsze 
miejsca w swo
ich grupach a- 
wansują do I! 
Hgl.
Poszczególne gru

py podzielone zostały następują
co:

grupa T (płn.-zach.) — mistrz 
woj.: gdańskiego, koszalińskiego, 
pomorskiego, poznańskiego, szcze
cińskiego. zielonogórskiego:

grupa TT (nln.-wsrh.) — mistrz, 
woj.: białostockiego. łódzkiego, 
olsztyńskiego, warszawskiego oraz 
m. Lodzi im st. Warszawy:

grupa TTT (nłd.-zach.) — mistrz, 
woj.: katowickiego. opolskiego, 
wrocławskiego oraz wicemistrzo
wie woi katowickiego i wrocław- 
sk'*»gn:

grupa IV (płd.-wsch.) — mistrz, 
woj.: kieleckiego, krakowskiego, 
lubelskiego, przemyskiego oraz 
wicemistrz woj. krakowskiego.

Rewolucja 1905 r. nie
sie nadzieję wolności i wy 
Zwolenia Polski i Rosji. Feliks 

Dzierżyński jako członek Za
rządu Głównego SDKPiL, od 
pierwszej chwili kieruje walka 
mi rewolucyjnymi w kraju. 
Jest najbardziej popularnym 
i najukochańszym wodzem pro 
letariatu polskiego.

Dzierżyński, któryznajdował 
Się pod wpływem niektórych 
błędnych koncepcji kierownic
twa SDKPiL, już w tym cza
sie, dtięki organicznemu związ 
kowi z masami i głębokiemu 
wyczuciu potrzeb ruchu rewo
lucyjnego naprawia częstokroć 
błędy kierownictwa. Przejawia 
się to w zrozumieniu przez 
niego znaczenia kwestii chłop
skiej dla zwycięstwa rewolu
cji. Źdaje sobie sprawą z roli, 
jaką odgrywa czynnik organi
zacji w kierownictwie ruchem 
rewolucyjnym, co znajduje od 
bicie w jego stosunku do spra 
wy przygotowania powstania 
zbrojnego.

23 lutego 1905 r. Dzierżyński 
pisze w liście do kierownictwa 
Zagranicznego: „Mani/est dla 
thlopów tu potrzebny, połóż

cie wszelkich starań, by wysłać 
nam chociażby rękopisy mani 
festów. Akcja ta zjednałaby 
nam całe zastępy. Jest to pierw 
sza najważniejsza nasza po
trzeba..."

Dzierżyński bez przerwy ob
jeżdża wszystkie ośrodki ru
chu robotniczego, bada sytu
ację, pomaga miejscowym dzia 

daczom przezwyciężać trudno
ści, daje im wskazówki polity
czne, nieustannie mobilizuje 

masy do walki, kieruje pra
cą rewolucyjną w wojsku car
skim, współpracując ściśle z 
SDPRR. Gdy w kwietniu 1905 
r. miało nastąpić zbrójne po
wstanie garnizonu w Puła
wach, jedzie tam, aby wezwać 
robotników i chłopów do ^po
parcia powstania.

1 maja 1905 r. organizuje 
potężną manifestację w War
szawie. W odpowiedzi na krwa 
wą masakrę jaka nastąpiła 
podczas tej manifestacji, Dzier 
żyński organizuje wielki strajk 
powszechny. Za przykładem 
Warszawy powstają masy ro
botnicze innych miast. Szcze
gólnie- ostry charakter, wbrew 
gwałtoiynemu oporowi PPS 
prawicy, przybiera w czerwcu 
walka robotników w Łodzi. 
Walkę tę uważał Lenin za pier 
wsze zbrojne wystąpienie ro
botników w Rosji.

W lipcu Dzierżyński zosta- 
je aresztowany na konferen
cji międzydzielnicowej w Dę
bach Wielkich pod Warszawą. 
Chcąc odciążyć aresztowanych 
z nim towarzyszy,* bierze od 
nich cały "materiał nielegalny, 
którego nie udało się zniszczyć.

W grudniu po zwolnieniu na 
podstawie amnestii, Dzierżyń
ski organizuje pą czele

SDKPiL szeroki ruch' strajko 
wy w Kongresówce, celem po
parcia powstania grudniowego 
w Moskwie. Bezpośrednio kie 
ruje strajkiem powszechnym

W Zagłębiu Dąbrowskim. „W 
ciągu dni kilk inastu proleta
riat polski wi:rnie spełniał 
swój obowiązek sojusznika pro 
letariatu Rosji" — pisał Dzier 
żyński.

W tym czasie burżuazja poi 
ska odsłania w całej f;wej ohy 
dzie kontrrewolucyjne i anty- 
narodowe oblic e. Endecja (Na 
rodowa Demok acja) — czoło
wa partia polskiej burżuazji — 
ofiarowuje skwapliwie carowi 
swą pomoc w s: ybkim stłumie
niu rewolucji, jeżeli tylko o- 
trzyma odpowiednie pełnomoe 
nictwa od rządu carskiego. W 
walce przeciwko rewolucji po 
maga burżuazji polskiej jej 
wierny lokaj, prawica PPS.

Rewolucja 1905 r. została 
zdławiona .Ale tak jak i cała 
SDKPiL, Dzierżyński stoi da
lej niezłomnie na czele wal
czącego proletariatu polskiego.

SPOTKANIE Z LENINEM 
I ST?. LINEM

W kwietniu 1906 r. spełnia
ją się na.igorą sze życzenia 
Dzierż.yńskiego. Jako przedsta 
wiciel SDKPiL uczestniczy w 
IV Zjeździć SDPRR w Sztok
holmie. Spotyka się tu po raz 
pierwszy z Le linem i Stali
nem. Z ramienia SDKPiL wcho 
dzi do Komitetu Centralnego 
SDPRR. W walce, jaka się to
czy między rewolucyjnym kie
runkiem bolszewickim, a o- 
portunistycznym kierunkiem 
mieńszewickim popiera zde
cydowanie łbolszewików. Le
nin już wówczas uważał go za

najbliższego sojusznika ideo
wego w SDKPiL .

W LATACH TERRORU 
REAKCJI

Zaczynają się lata szalejące
go terroru stołypinowskiego. 
W okresie od sierpnia do paź 
dziernika 1906 r. Dzierżyński 
jako członek Komitetu Central 
nogo SDPRR prowadzi robo
tę partyjną w Petersburgu. W 
związku z poważnymi areszto 
waniami wśród działaczy w 
kraju, udaje się do okręgów 
przemysłowych Kongresówki 
odbudowuje rozbite organiza
cje partyjne, nawołuje do 
wzmożenia oporu wobeę re
akcji. '

W grudniu 1906 r. policja 
carska znowu aresztowała 
Dzierżyńskiego. Latem 1907 r. 
udało się go zwolnić za kau
cją.

Ale w rok później, w okre
sie przygotowań do święta 
pierwszomajowego, Dzierżyń
ski osadzony zostaje w Cyta
deli. Odcięty ~d świata, bę
dąc dzień w dzień naocznym 
świadkiem masowych egzeku
cji, Dzierżyński nie załamuje 
się. „Trzeba — pisze on — 
skupić szeregi apostołów tej 
idei i nieść wysoko jej sztan
dar, by lud go dojrzał i po
szedł za nim. I to jesł dziś naj 
pilniejsze zadanie socjal-demo 
kracji...".

Mimo ciężkiej choroby, zo
staje wywieziony do Tasiejew 
ki — w głąb Syberii. W Ta- 
siejewce oddaje własny pasz
port i wszystkie swoje pienią 
dze, aby umożliwić ocalenie 
jednego ze współtowarzyszy,

któremu grozi kara śmierci. 
I tym razem Dzierżyński u de
ka z zesłania i wraca do 1 ra
ju. Partia wysyła go do Wioch 
dla poprawy zdrowia. Zaw i era 
tam znajomość z Maksy- 
mem Gorkim.

W latach 1910—1911 prowa
dzi pracę rewoluc;dnfl w Kra 
kowie. W czerwcu 1911 r. bie- 
rze udział w zwołanej przez 
Lenina w Paryżu naradzie 
członków KC SDPRR, przeby
wających za granicą. Narada 
ta odegrała kolosalną rolę w 
walce bolszewików przeciwko 
likwidatorom, żądającym znie 
sienią nielegalnej, rewolucyj
nej partii proletariatu oraz 
przeciwko rozbijackiej grupie 
Trockiego, która popierała li
kwidatorów. W naradzie Dzier 
żyński z całą mocą popiera sta 
nowisko Lenina.

I oto znowu widzimy Dzier
żyńskiego w Warszawie. Przy 
gotowuje partię do wykonania 
wielkich zadań stojących przed 
nią w okresie wznoszenia się 
rowej, potężnej fali rewolu
cyjnej. W nocy na 1 września 
1912 r. zostaje aresztowany 
po raz ostatni. Przez kilka lat 
przebywa w Cytadeli Warszaw 
skiej, na katordze w Orle, w 
więzieniu butyrskim w Mosk
wie.

Żadne cierpienia nie mogą 
zachwiać jego rewolucyjnego 
ducha.

„Mam jedno — pisze w li
ście — co trzyma mnie i ka 
że być pogodnym — to wia
ra niezłomna w ludzi. Wa
runki życia się zmienią i zło 
przestanie panować i cz.lo- 
wiek dla człowieka będzie 
bratem najbliższym, a nie 

• jak dziś wilkiem".
Jest on głęboko przekonany 

o bliskim zwycięstwie rewo
lucji. W 1916 r. powiedział do 
współtowarzyszy więzienia: — 
„Przekonany jestem, że rewo
lucja zwycięży najpóźniej za 
rok". J

„Gło« wydoje RSW
„Praos" w Szereelnle
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